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^  Piątek W - 3 7 . 30. Marca i8ei.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z o X,jnowa. —  D b  obsadzenia wakuiącego 
i)rz>1C. R. Samborskim Sądzie Kryminalnym mrey- 
sca Sekretarza z  pensyią roczną 1000 Z R . w 
^ 9n- konw. w ypisaie się konkurs z  tym ^ do-
datkiem, że  ow i C. K . U r z ę d n i c y  . k t ó r z y  to
ttlieysee otrzym ać c h c ą , prośby sw ó.e , należy- temi ~i -*eińi alegatami o p atrzon e, p rze z  sw oie p i ze 
wożone \VladzeProst inni zaś Kompetenci takowe

°  de wspom hiouego C. K. Sądu Kryminal­ne
S °  w 4 tygodniach podać maią.

do

U w i a d o m i e n  
W iednia d. 10.  M arca:

1 e.
Stosow nie

%v ^ydanego obw ieszczenia z roku p rzeszłego  
„ 6  ędem urządzenia instytutu teologicznee-o

Wyznania Ausburg-skieeo
SZa się teraz

tytutu teologicznegf 
i H elw e ck ie g o , o- 

że  na d. 2. Kwietnia b .r . na-,, -v . u ® ,  ze  na u. z . ^wierni* n. i .  na-
.■??* istotne otw orzenie tego now ego instytutu 

r®2poczni
t«ol

°giczney.
się kurs p ierw szego  roku nauki

^  i ad O]i m o s c i  z a g r a n i c z n e .  

W  f  o  c  h  y .

S ia re k ° 'S t.r z e S a c z  A u s t r y i a c k i  z  d. 21.
zawiera, co n astęp uie:

Z L a y b a c l i u  d. 17. Marca.
fow stan ie  cz ę śc i w oyska P i e m o n t s  ^ 

§°> Fociągło za sobą skutki, O których nade 
szly następuiące uprzednie wiadom ości z 
' y n u  dochodzące dp d. i3 . b.

Król Jm ć naradziw szy 
0 pożna w  nocy 

°glosić na d. 11
od

in.
się na d. i  o. b. m.

ze  swoim i Ministrami kazał

W
t. m. pierw szą tu zalączo-

■ nuezwę. j eg0 Królewska M ość postanow ił 
i i r iW ?  d.° A  1 a x a n d r y i- iako średniegoPunktu w _____Ci -

- -- m J 1 załogi T  u-
spisku w oyskow ego n»cze i\ f'łrvch sa-^ k s k i e y i niektórych pułków  o Moryca

dzono . Że ■ ’ „__ -- -   J *
d “*,VJ» ż e na ich W ierności polegaćlnożna. tta  
• ■ 12. wydał K ról drucra tu załączoną odezw ę,

W°ysko Zebv.t„ . ! * » ' ■
110 zebrało się na placu c - z tw:er- 

~ 1 godzinie z południa trzy wy > t ovrsU- 
«zy zapewne hasło do pewszechnego p

nia , za p o w ied zia ły , źe  załoga tw ierdzy z ło ­
żona z  5oo lu d z i , ośw iadczyła się za rew olu- 
cyia, zatknęła t r z e e b - k o l o r o w ą  chorągiew  
z koloram i W ę g l a r  z y  i ogłosiła  Konstytucyię 
Hiszpańską. Ju ż dniem w przód y około tysią­
ca uczn iów  zebraw szy się na stoku p rzep ę­
d ziło  noc w  tw ierdzy.

' G d y  X ią ż e  C a r i g n a n  pokazał się przed 
tw ierdzą p rzy ięty  b y ł w  praw dzie z honorami 
woyskowym i , atoli podniesiony b y ł most z w o ­
dzony i dano z baszt kilka w y strza łó w ; X ią ż e  
pow rócił d,o Króia.

P o  takich wypadkach ńie można było  do­
św iadczać, aby buntowników w  A l e x a n d r y i  
p rzyw ieść do posłuszeństw a, dopókiby się nie- 
z  pew niono o w spólnćm  działaniu woyska ma­
jącego bydź do tego użyłem . W iększa część 
p ttii -r , stoiących tak w  T u r y n i e  iak innych 
miastach,- ośw iadczyła sję stan ow czo , że  nie 
ma udziału do pow stania, w szakże w raz o- 
św iadczyła, że nie ma c h ę c i, przeciw ko innym 
u żyć przem ocy. ^

W  środ tycli okoliczności postanow ił K ról 
na d. i 2. w ieczó r z ł o ż y ć  k o r o n ę ,  miauo- 
w aw szy X ięcia  C a r i g n a n  Rejentem  i  udał się 
z swoią dostoyną rodziną do N i z z y .  W iad o ­
mość o tych ważnych odmianach posłano na­
tychmiast do X ięcia  G e ę e y o i s  brata K ró lew ­
skiego , bezpośredniego następcę T ronu znay- 
dniącego się w M o d e n i e ,  którego postano­
wienia oczekiw ać należy. T e g o  samego ie- 
szcze  w ieczora uwiadom ieni zostali M inistrow ie 
D w orów  zagran iczn ych , że  K r ó i , nie mogąć 
się spodziew ać pokonania spisku a nieehcąc 
w ystaw ić kray sw oy na nieszczęścia w oyny do- 
m ow ey, ani bydź zdraycą sw oich S przym ierzo­
nych , z ło ż y ł R ządy Państwa.

Podczas tych zdarzeń panowała zupełna 
spohoyność tak w T u r y n i e  iał> i  na prow in- 
cyiach, Lud nie należał do buntu-, którego 
sprawcy nic mieli innego pozoru, iak tylko r o z ­
szerzać w szęd zie mniemane, niebezpieczeństw o 
o wtargnżeniu do kraiu P  ie m  o n t  a k ie  g o  w o y­
ska A ustryiackjego, które bezpośredniein o b lę ­
żeniem  zagro zić  miało wszystkim  pogranicznym

n  *



l6 g

tw ierdzom . O szczędam y sobie pracy zap rze­
czania tali niedorzecznym  dali i fałszyw ym  w ie­
ściom  , o łitórych zupełn ey niegruntowności , 
Ł ażd y , co tyllio ma rozum, dawno iest przeko­
nany , a które K ról Jmć Sardyński w sw oiey 
d ru giey  odezw ie zb ił silnie i z  przyzw oitą god­
nością i pomimo tego znane są pow szechnie 
zam iary stron nictw a, które ie rozsiew a ; ro z­
w iała się one codziennie iaw niey' tak, iak plany 
liczn ych  ich w spółsprzysiężon ych  w  innych 
kraiach.

Smutną i wzruszającą iest rzeczą  w id zieć, 
iall zbrodniczym  sposobem igraią losem Na­
ro d ó w , pod iakieini ,złośliw em i i nic niezna- 
cząceini p o zo ra m i, zm uszeni K rólow ie opu­
szczać sw oie T r o n y , prawa i obow iązki dep­
tane nogami i nayspokoynieysze i szczęśliw e 
Łraie wystawione są nieprzew idzianey zgubie. 
N ie  można w  rze czy  samey pom yśleć, iżby 
w śród takowych- w ypadków  nie otw orzyły  się 
o c zy  w szystkim , aby ze  wsząd nie uzna­
no i nie pochwalono w ysokich celów  sprzy­
m ierzonych M on arch ów , nie zm ierzaiących do 
n iczego  innego iak , aby tak1 oburzaiącemu tak 
nie naturalnemu stanowi rze cz y  p o ło żyć koniec 
i  utrzym ać pokóy własnych sw oich Ludów .

W i k t o r  E m a n u e l ,  K ról Sardyński i t. d.
- R.ozszerzanie b ez zasadnych w ieści dało po­

w ód niektórym  naszym woyskoin iąć się do 
bron i. S ąd ziem y, iż  dostateczną będzie ogło­
sić  p ra w d ę , aby w szędzie przyw rócić porzą- 
rządek. Spokoyność nie została zaburzoną w na- 
szey  sto licy , g d zie  znayduieiny się z N a­
szą rodziną i Naszym  Kuzynem, który dał Nain 
nieoboiętne dow ody sw oiey w ierney p rzych y l­
ności. Fałszem  iest, iahoby A u s t r y i a  żądać 
miała iakiey z  N aszych tw ierd z lub zw inienia 
iakiey części Nas_zego woyska ; owszem  zapew ­
nieni iesteśiny zupełnie , że niepodległość Na­
sza i całość N aszego kraiu nie będą p rze z  ża­
den z  trzech D w orów  naruszone. P rzed się­
w zięte  poruszenie bez N aszego rozkazu' iest 
Jedynym pow odem , że pom iui.o-Kaszey stałey 
w oli mogą wniyść obce woyska w  N asze P ań­
stwa i nieskończone zrząd zić  nieszczęścia. 
W szystk im , którzy  m ieli udział do zaszłych 
p o ru szeń , ie że li pow rócą do sw oich obow iąz­
ków  i posłuszeństwa przyrzekam y dalsze utrzy­
manie ich na urzędach , ich  godności i  Naszą 
łaskę Królewską.

W  T u r y n i e  d. 10. Marca 1821.
II.

W i k t o r  E m a n u e l  R ról Sardyński i t. d.
Od czasu , w  którym Nas powołała O patrz- 

' sość do pow rócenia na stały ląd dla obięcia

Pcządów , ciągiem  było Naszent staraniem prze" 
konyw ać poddanych N aszych o Naszym Oycou* 
skim sposobie myślenia. Przykładaliśm y szcze- 
gólniey starań, do utrzymania pom iędzy ®11?1 
zgody i oddalenia każdego zarodu n i e n a w i ś c i » 
zemsty i rosterków .

Poddani Nasi odpow iedzieli zadosyć zf- 
czeniom  N aszym , ziednali sobie nietylko Na'  
sze poch w ały, ale także i E u r o p y  patrzącej 
z podziw ieniem , że  te P row in cyie  wierne hę 
dąc w  pośrod niepokoiu i zamieszania innyc 
kraiów  nie doznały naym nieyszego w strz jsllie 
nia. Od dawna mieliśmy szczególnieysze l,P°. 
dobanie, odznaczać N asze woysko dowoda111̂  
szcżególn ieyszego  N aszego . zadowolnienia ł.  ̂
stałości i w ierności ley  klassy poddanych i 
,6zych otrzymaliśmy nie oboiętne dowody. * 
mimo te g o , gdy -Prow incyie i inne vv0łr. 
nie odstąpiło od sw oiey wierności, niektóre 
p y  żo łn ierzy  w ypow ied ziały  . zupełnie p °s 
szeń stw o , opuściły sw oich przełożonych  i z aB1 
kn ęły się w  tw ierd zy  A l e x a n d r y i ;  ^  
p ierw sze upomnienia O ycow skie nie zdołały 0 
w ieść ich od kary godnego zamiaru. ż  niev>j^
powiedzianym  holem w idziem y niehezpi®02?!1
stwo , które p rzez zaślepienie n i e k t ó r y c h  0 S 1

ób,

zagraża-nietylko spokóyności, ale nawet sameJr

. niepodległości i przyszłem u losow i Oyczy 
P olecaiąc siebie i  N asze losy Boskiey Opaj j a„ 
ności , polegaiąc oraz na stałey pomocy . 
szych wiernych Poddanych, oświadczamy 
nieyszą : iż  mocą niedawno odnowionych, sZ" ■ 
rych i iednom yślnych uchw ał D w orów  z 1 ^
sprzym ierzonych , nigdy i w żadnym przyP?
IlU . Żaden 7. OWrtf/łrer rtm nnnlinrali a *k u , żaden z D w orów  nie pochwali a tym int^ej
zatw ierdzi jakiekolw iek p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  ^
któreby isinic-iący porządek polityczn y vV ^któreby isimc-iący p 
r o p i e  został zaburzony ma

Ż e trzy M ocarstw a: Austryia ,
Prussy, dalekie od wspierania takich PrZj°^dy 
w zięć , gotow e są przeszkadzać i karać ‘ ^  
zamach na istnieiący porządek 
pośród takich okoliczności postanowiwszy ^  
no ze  strony N aszey nie zezw alać na 11 ̂  (a,
potvvierdzać , tym mniey- rozporządzać
kiego , coby dało pochop do kroków

____ —̂7, ~ T\T____  T) „V-, , r*1 Iiacielshich przeciw ko Naszym P a ń s t w o m  , * ^
używ ać w szelkich N aszych sit dla odda el^ j e.ych* yiuuj V<1    #
N aszych Poddanych nieszczęścia i krwi pjasz 
w u, pocieszam y ninieyszein oświadczeni ^ ^i -p u x o-
głęboko pogrążony um ysł, i w oczac Q,
p y  czyniem y wszystkim  i każdemu ]\a'
że , ięże lib y  k i°d y  inne iakie woysko sZe-

 n-i-nnice t ‘ .sze K rólew skie w eyść miało w granic*- " j„ ie  
go  kraiu , wina takowego nieszczęsna sp- ^  
iedynie i w yłącznie na bu rzycieli praweg

v
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« i on| samj j-osfaną odpowiedzialnym i, 
nie nxe.szczQŚcia n iezgody dom owey o których 
]j u^rnoz îny wspomnić b ez trw ogi zleią  się na 

.! łitóry zaw sze za nayukochańszą część Ńa- 
dzi^ r° dziny uważaliśm y i ciągle uważać bę-

W  rp
T u r y n i e  d. 12. Marca 1821. 

z N t r z e g f i c z  A u s t r y i a c k i  zawiera 
Hu ^ P 0^11 pod d. 6. Marca : »Sądzą , iż  w tey 
V,. ? V nastąpi formalne połączenie P o n t o c o r -v 0
dó

i B
w p. e n e v e n t u z Królestw em  (dw ócb obwo-

apieżhich w Państwie Neapolitańskiem). 
Ą a r,rzybyły dnia onegdayszego w ieczorem  z  

1 Adjutant Jenerała W ilh .P  ep  e, p rzyniósł 
ści .0ln°ść , iż  Jenerał, t e n , będąc bez żyw no- 
trze}}Plen*ędzy w m ieście , gd zie  w szystkie po- 
S Z a  Za pomocą bagneta dostarczane bydź mu- 
iności116 lnoze SN dłużey utrzym ać. W iado- 
Są c °debrane z tego nieszczęśnego miasta, 
vvyższne Uarzeltań, a pogrążenie doszło  nay- 
w  r eJ>°. stojDnia gdy dow iedziano s ię , że .g ło-
*ozh
szCz ZY udania się w raz z  woyskiem  i zni- 

Wszystbiego, czego b y  zabrać nie m ogły. 
iniaste] * 1 a żałuie gorszkop rzew inien ia bydź 
się j . , uutybonstytucyynem. P e p e  nie zdaie 
i oli0f0C Tv*ęeśy nad 8000 regularnego woyska 
show 2.°oo m ilic y i, która b ez karności w oy- 
Vltlzg ®leodpow ie należycie zapałow i sw oiego

W  p .  ,
pią ]\f ^ 1 v 11 a D u c a l e  i  A n t r o d o c o ,  cier- 
a° n ig ,^ 0‘ itanie w ielbi niedostateb ; rozsiew a- 
6 dyVV'ztann’ e niepoboiące w ieści , i  zdaie się 

tx daia uiuprzjdacielsha -wyruszyła z R i e -  
,TVczorayszego i dzisiay. N a drodze z

Jflip 1 - l. _ l _ r* _ . 1 1 *  1
icyi dVCZehało obo*° 1^00 k id zi woysba i 

J?cey z n,? stawienia czoła bolumnie nadciąga- 
P°dłup- 1 v o 1 i . N a drodze bu T r  o n t o ,  g d z ir
łtyg s  P*9“ " ~p ^la.nu P e p e g o  miała zayść główna bi- 
vv.szystbi >le. xeszcze spohoyność, le cz  nżywaią 
S*Onóvv °a  *r°dbów  dla uzbroienia m ilicyi i  le- 

,etuić • *Zez niespełnienie się zupełnie o* 
?§losić'j.a °b y Marchia anbońsba miała się 

bonstytucyyna doznały w iel-
^ ła d b ' ra?Imby- 

^°biiey ty^y Pl,en*ćżne i dostawa b o n i, szcze- 
^uuszong z ° Sc* dla P row in eyy pogranicznych

, . _:'e w ie le  sić P « y--.o Z Surow ością, u ktorz-Y la. ‘
®zyniaią do pom nożenia zapa u “ N o w y  M iń1'

°we dostarczyć , sa obow i?zal1 ;  w c zoray do
Jenerał C o l l e t a  «dał siQ -

an German o. • j  zaięłaińiey*
D yw izyia ew ardyi cofiN*a s J7 ;c C a r a s -

Sce między T e a n o  i  M i g n ą * 0’ 6  na l2 0 oo 
,  °,Sa *atoży ć  ma oboz oszanc0% “ „^ poczęty
iudzi- Roboty około tego  obozu

się w  d. 1. b. m. a ukończyć się małą na d. 
25. O boz ten zdaie się bydź środbowem sta- 
nowisbiem tego Jenerała a wszystko cokolw iek 

■posunęło się p rz e z  G e r m a p o  bu C e p r a n o  
b yły  tylho małemi korpusami strzelców . W o y ­
sba, które w eszły  były  do P o n t e - C o r v o  zdaią 
się należeć do tego korpusu.

P rzeciw k o  M inistrow i G a l i o  w szcz ę ły  
się k r z y k i, a w ysokie Zgrom adzenie (Parla­
ment) żądało ieg o  oddalenia. Czynią mu za­
rzu ty , iż  nie dosyć starał się o otrzymanie p o­
mocy Hiszpańshiey. —  P rz e z  dwa dni zabu­
rzali tu spoboyność publiczną le g io n iś c i, k tó­
rzy  nakoniec w czoray w siadłszy na okręty, u- 
dali się do G a e t y .  —  W ie lu  Intendentów 
prów incyynycb poprzem ieniano; m iędzy inny­
mi P . T r o y a ,  Redaktora M i n e r w y  N e a p o -  
l i t a ń s k i e y ,  któremu pow ierzono Intenden- 
turę B a s i l i c a t y .

K ról Neapolitański p rzyb ył do F l o r e n -  
c y i  na d. 9. Marca ran o, p rzy ięty  w ystrzałem  
z  dział, wysiadł w pałacu d e l l a  C r o c e t t a .  
C zekało  nań w ielu  w ychodźców  Neapolitań- 
skich , m ian ow icie ! X ią ż e  M i n u t o l o  R o t i ,  
X ią ż e  S c i i i  a,  X ią ż e  C a r d i t o ,  X ią ż e  d i  
V i ł l a r o s a  i t. d. W  orszaku Króla Jm ci 
znayduią się X ią ż e  N i  s c e m i  ; Margrabia R u f -  
f o ,  Sekretarz Stanu Domu K ró lew sk ieg o ; 
M arszałek F r i t t i ,  Sekretarz g ab in eto w y, i 
M argrabia d e  V a s t o .  X ią że  B u t  e r  a p rzy ­
b y ł p ierw ey  z  X iężn ą  F l o r y d y i ą .  P rzed  
przyiazdein Króla ziecbali do F l o r ę  11 c y i  za- 
w ierzytelnieni p rzy  Jego  osobie P o sło w ie , B a­
ron V i n c e n t ,  Hrabia P o z z o  d i  B o r g  o- i  
Hrabia B l a c a s ;  spodziew ani zaś byli w krot­
ce P oseł P r u s k i  Hrabia T r u c h s e s  i  P oseł 
Neapolitański na D w orze, W i e d e ń s k i m  X ią- 
że  A l v a r o  R u f f o .

D . 20. L utego p rzyb yli do P a r m y  dla 
odw iedzenia Jey  C esarzow icow skiey M ości X ię -  
żney P a r m y  A rcy - X iąże  M a x y m i l i i a n  i. 
Kardynał A l b  ani .

A m eryka Hiszpańska.

P o d łu g  gazet L o n d y ń s k i c h  zatknąć 
miało £ ) u i t o  (lak, iah p ierw ey G u a y a q u i l )  
chorągiew  pow stania, i tam ecznego Guberna­
tora , który się opierać chciał powstaniu zm u­
siło do ucieczki.

H i s z p a n i i  a.
D  z i e ń n i k  r o z p r a w  z d. 9. b . in. za­

w iera z' M a d r y t u  z  d. 26. Lutego co nastę- 
p u ie  : „K ról nie opuszczał pałacu sw oiego ani 
w  Sobotę d. 24. ani w  N ie d zie lę  d. 25.L u te ­
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go ;, poniew aż w yieżdzaiąc w P ią te j na d. 23 . 
do B u  e n  R .et i r  o , napastowany b ył p o w tór­
nie przed  bramą Alcadskn. O dy p rzeieżdzał, 
pospólstw o zaśpiew ało hańbiącą piosnkę B o u r -  
b o n ó w ;  powracaiącego do pałacu p rzyięto  
znow u sykaniem i  pow tórzono ow ę haniebnę 
piosnkę. M inistrow ie nie p rzed sięw zięli żad­
n y c h  zupełn ie środków , clia zm uszenia’ tych 
spiskowych do m ilczenia, tyui mniey dla ich 
ukarania. —  D eputacyia udawszy się do pa­
łacu , oznaymiła K r ó lo w i, że  Stany otw orzą 
sw oie posiedzenia na d. i .  M arca, oraz zapy­
tała się czy li K ról Jegom ość zechce bydź o- 
sobiście obecny tey  uroczystości. K ról Jego ­
mość odpow iedział D eputaty i : »że chciałby 
b ydź obecny na otw orzeniu Stanów w d. Igo 
Marca o god zin ie 10 rano; lecz  spodziew a się,

• że  Stany przedsięw ezm ą należytą śro d k i, dla 
zapobieżenia haniebnym obelgom , którym Król 
w różnych zdarzeniach b y ł wystawiony.® — . 

.P rezyd en t rz e k ł: »Stany umiałyby cenić do­
broć K ró la , z którą p rzyrzek ł bydź obecnym 
na otw orzeniu posiedzeń. Co się zas dotyczę 
nam ienionego p rzez Jogo Królewską M ość p rzed ­
miotu , Zgrom adzenie Stanów nie iest upoważ­
nione do utrzymania publicznego porządkuj 
tymczasem dopełni w łaściw ych sobie obow iąz­
ków  , i p rzy ło ż y  się wszystkiem i środkami b ę­
dącymi w  iego  m ocy i z  naywięksrym  zapałem, 
aby spraw iedliw e życzenia  Króla zupełnie z o ­
stały żaspokoione.«

W ieczorem  po otw orzeniu Stanów o d d a ­
l i ł  K ról w s z y s t k i c h  M inistrów  w ylaw szy 
M inistra M arynarki. P ie rw si N aczeln icy  biór 
( officia les major e s ) różnych gałęzi M iniste- 
r y ió w . którym  K ról p o ru czył tym czasowo r ó ­
żne .W ydziały ,- w z ię li uwolnienia swoip ' dnia 
uastępuiącego rano . (2.  M arca}. K w n s t y t u -  
c y i o n i s t a  d o d a ię , że  zaburzenie i niespokoy- 
ność b y ły  bardzo inocne na d. ?. b. m. i o- 
bawiano się smutnych poruszeń w dniu nasłę- 
puiącym.

W  S e w i l i i  w  nocy z  d. i 5, na 1.6. L u ­
tego rozkazano katowi spalić szuhihnicę przed  
bramą b y łey  In k w izy c y i, oddział gwa.rd.yi N a­
rod ow cy b y ł obecny tey  czynności dla zapo­
bieżenia nieporządkow i i niedopuszczania, aby 
miotano obelgi. •

D z i e n n i k  P a r y z k i  zaprzecza w iado­
m ość, iakoby . kompaniia L u  y.em h  u r g s  ka 
miała prosić Króla o w cielen ie do niey z b ie ­
g łych  żo łn ierzy  Hiszpańskich gw ardyi przybo- 
czney. P otrzeba bydź Fran cuzem , aby bydź 
przyjętym  do korpusu gw ardyi.

W ie lk a  Brytamia 1 Irlandyia-
Na posiedzeniu Izby W y zs z e y  z d. 2. 

m. u czyn ił M argrabia L a n d s d o w n  dawno 111 z 
zapow iedziany wuiosek podania K rólow i adre­
su. W niosek ten zaw iera : 1) Podziękowanie
K rólow i za udzielony Izb ie  okólnik*) z d. 
Stycznia b. r. do P osłów  Angielskich za grŝ  
nicą , wydany w zględem  spraw Neapolitańsn*0 
z  powodu krótkiego rysu pierw szych narad 
p a w  s k i c h , .  przesłanego p rz e z  D wory ■ ^ 11 
s t r y i a c k i ,  R o s s y y s h i  i P r u s k i  P<-M0J1> 
ich na D w orach N iem ieckich i Północny011- ,'' 
M ocną naganę z  postępowania trzech l)vVor°' 
w zględem  tych okoliczności, na koniec 3) łVP ‘; 
ża ten wniosek nadzieię, że Jego Króle >vskaM°j|L’ 
ie że li ieszcze  nie będzie zap oźiio , użyie1 ,
go sw oiego w pływ u u M ocarstw Sprzym ie1'2'^  
n ych , aby zapobiedź łab  naprawić skutki sto 
Łów zaburzaiących spokoynosć całey E u ro p f'
a które będąc szcze^rólniey w zw iązku z zdania - . . . Ł 
mi ie  uspra w iedli wiaineeini, m ogłyby P°f
z? nienezpi.ee.zny przykład p rzeciw ko mcp;' ^
ległości M onarchów  i b ezpieczeństw u zfi-
—  P o  długich rozpraw ach wniosek ten, p y
ciw ko któremu powstawali Lord  B  a t h u r ̂
L i v e r p o o l  i A b e r d e e n  wspierani P1 '
Lord ów H o l l a n d a  i  E 11 e n b  o r  o 11 g  h a ° “rZ
eony został 84 głosam i przeciw ko 3 j-  . a_

Z  Londynu d. 6. M arca. —  Skarg* ^  
szych, posiadaczy D ó b r podawane z P 0' Ii(! 
ich n iew yp ła ly , zgadzaią się iednakoW 
niezm iernie ciężkie p o d atk i, zrządzone p a 
n ieoszczędność . w wydatkach publiczny0 
szczegó ln iey  p rze z  procenta długu Naroa° 
go. Co się dotyczę mogących bydź 05ZC.(ViJ- 
n ości, wydatki publiczn e na urzędzenia c-ł jjy 
ne i w oyskow e krain w  ostatnim roku. w )11 ̂  fi 
2&,765;35o funt. szterl. , gdy przeciw nie 
1792. cr-te wydatki z prow izyiam i dług1̂   ̂ a 
ro d o w eg o , czyn iły  16,709,000 funt. Szie, ^y- 
p rzeło żo n y pobór , dla opędzenia o 'vy0j 
dalkęw 1-6,212,000 funt. szterl. ; koszta jjy 
mania woyska lądow ego i m orskiego nJ  jejr 
w  roku 1792- tylko 4 , a w  rokn 1820 moi ^  
iak 19 m iłiionów . Podatki stałe i n ‘eSt^ jn oścl 
nią przynaym uiey z każdego w szezeg t-e, 
dochodu 45 procentu. W  wydatkach T<̂  -cii  
sz łego  różnica wartości p ien ięozy 
miała iniinon w  oszczęd ności, drugi zeci z 
ło  o szczęd zić  w  kosztach p o b o ru , a 
innych rubryk; .. . pili’9

D . 6. b. m. podano' Izbie . 
petycyy , w których uskarżaią się îa 
szv stan rolnictwa. P ro źb y  te maią j

*) Porówiny SI. 58/29. gasety nase.ćJ*



\ y ^ ane' '—  Poczźrn podniósł się S ir  Robert 
l l s o i i j  i r z e k ł ,  że  życzyłb y  sobie zapytać 

? Ijorda C a s t l e r e a g h a  w  bardzo w ażney 
v̂n̂  Vle ’̂ * # t ô w ^y; ze  sądzi się bydź uprg. 

tanl0,1ym "Jo takowego zapytania, i  chociaż py- 
Ie to ściąga się do przedm iotu iuż rozw a-£  U U  O l y U U l i V l W  -ŁŁ4.ŁJ J .U U  ■ ■ -1

Bieeg °  > spodziewa się ied n ak, że  zacny Lord  
P e odmówi mu odpow iedzi. Zapew nia on 
^ > iż  , chociaż .zadaię mu to pytan ie, nie

zupełnie żadnego uczucia nieprzyiaźnego 
Jj/5e£nvk ° rodzinie K rółew skiey w N e a p o l u .  
i®,,6 - od tego, aby zajęty b y ł taką m yślą; iest 
p*j? ledynem życzen iem , aby pom iędzy Nea- 

 ̂ ajlczykami ieden tylko sposób myślenia pa- 
Wp '  ^ro R eg e et Patria. 

l;st p 0<̂z ®m S ir 'R o b e r t  W i l s o n  przyw iódł 
tańsL- ° Sia. A ngielskiego  na D w orze  N eapoli- 
cja q!*: W illiam a A ’ C o u r t p :sany do X ię -
\Vjp._f ° ,  a w  którym ośw iadczyw szy się S ir 
locę lY-”  Wz,gl?dem tak m ocney eskadry w  za- 
ti9st ~ ®aP °litańskiey, wyraża się w sposobie 
tl0m : »Rząd A n g ie lsk i, w ierny zasa-

p rze d się w zią ł, postanowił mocno, 
fc anj vyyrać ścisłą neutralność i nie mieć udzia- 
^VlłDP0Srednieilni bezpośrednie do woyny, która 
Wy]j v  w szelkioy rzeczyw ystości m oże w krótce 

ząd Angielski nie będzie m ieszał 
1''ebezSpra'V'^eaP 0^tańskich) iak dalece obelgi i 
•W |a Plf-Cz enstvra , którymby rodzina Królewska 

w ystavyioną nie zn iew oliłyb y dotsho- 
dIiai l6SZan*a się." —  List len , rzek ł daley S ir 

ZaP0wi ada uprzednie , w  iakich oko- 
z łamanąby mogła bydź neutralność

> i  że Augliia gdyby pew ne zaszły  wy-
1>Io* ia rffiyłsczy.laby się do Sprzym ierzonych 
>,Cłieeri tVV‘ ®ir R ob ert W i l s o n  zapytał się 

‘stał ~ l‘a • czyli list ten S. W . A ’ C o u r t
n11 list*1262 n*eg °  zatw ierdzony i czyli (iak  
S ,.yta-a I7 taża) Tle  są granice neutralności W . 
i Z’ał ,  iż* • ~T Lord C as t l e r e a g h  odpowie- 

sad?- ■ ^Da uwaSa j którą za potrzebną 
I *Isón}1 leSt ta ’ tcźli zacny C złonek (P. 
i s *  i r ® ?  potrzebę złożen ia iakich- 
jS5dzi je 0w > Jna praw o uczynić to ; Izba

f ? *  L.fe°e!P° S, l P0VVa,nia w  tey m ierze podług 
\y.końcu 6ni- Wn*oseh sw óy popierać b ęd zie . 
l , ‘ I s ° ij  P °SIedzenia zapow iedział Sir R ob ert 
tij. pczyn’j * ,'v p rzyszły  Czw artek (d. 8. Mar- 
ib^^tra a J T ^  aP>̂  złożon y b y ł Izb ie  list 

111 Pisanymi6 SH eS ° na D w o rze  Neapolitań- 
y 00 X ięcia  d i G a l i o .

,  U ,  *  P  '  '* »  0 J  1 a -
^ a zdanP^ ° a ,P(>s*?^ze n *« z  d. 3 . Marca 
f,r"P®tycyy K-ominissyi ustanowio­

ny* Na tem samem posiedzeniu

złożon o  w  b iórze dw ie petyeyre, iednę H rabie­
go  P o l i g u a c  p rzeciw ko” odczytaniu pisanych 
mów a drugą Vice-.Hrabiego M o n t m o r e n e y ,
0 złagodzen ie cielesnego w ięzien ia  za d ługi han« 
dlow e. Izba postanowiła rozpoznać te  oba dwa 
przełożen ia  i  odroczyła posiedzen ie do d. 7 . 
Marca.

D . 5 , Marca na lieytaeyi D óbr N arodow ych 
C h a m b o r d  przyznano kupno tych dóbr N o - 
taryiu szow i P . C h e v r i e r  za 1,642,000 fran..; 
sądzą , że  dobra te kupiono imieniem zło żo n ey  
Kommissyi dla X ięcia  B o r d e a u r .

Stosow nie do obw ieszczenia P refektury  
Departamentu S e k w a n y ,  przybitego  na d. 7 , 
b. m. po w szystkich rogach ulic P a r y ż a  w y­
stawiony ma bydź na przedaż teatr opery (p rzed  
którym iak wiadomo X iąże  B e r r y został zabity) 
a to. podług używanych przep isów  p rzy  prze- 
dąży dóbr N arodow ych. P ie rw sze  w yw ołan ie 
zacznie się na ratuszu P a r y  z k iin  d. 27-. b, 
m. sądowne przyznanie nastąpi 3go K w ietnia. 
W  wyżspomnionem  obw ieszczeniu  w yrażono 
następuiące w a ru n k i: s W  żadnym przypadku.
1 pod żadnym pozorem  iaki tylko bydź m oże . 
nie w olno będzie kupicielow i budow y b yłego  
teatru opery używać iey  tak, iak iest teraz, lub 
iakby ią w łaściciel m ógł urządzić ; rów nie gdy­
by na tern mieyscu now y dom chciał postaw ić j 
nie m oże bydź nigdy w nim teatr ani inne. ia- 
kie p u bliczn e zabawy.

N i e m c y .

P od łu g  wiadom ości z  W i i r c b u r g a ,  Jej? 
Królew icow ska M ość X iężn iczk a  N astępczyni 
Tronu B a w a r s k i e g o  pow iła szczęśliw ie  cór­
k ę na d. 12. b. m. rano.

Z  G iessen d . 8. M arca. — • Podczas k łó ­
tni zaszłey  iak zw yk le  z m aley rze cz y  pom ię­
d zy  uczniami i  żo łn ierza m i, tak da.łece d oszło , 
że  raniono ciężko  9 żo łn ierzy  a u czniów  8; m ię­
d zy  innymi uczeń P r o s p e r  okryty b ył 5 ? ra­
nami , i ie ź li z  tego ' w yyd zie  b ęd zie  tylko 
kaleką. _ 1

S zw e cyia  i Norwegiia.

-. Z  Stokolm u d. 2. M arca. —  G oniec 
nadeszły z  N o r w e g i i  przyniósł zatrw ażaiącą 
n o w in ę , że  b y ły  K ról S zw ed zk i G u s t a w  A-  
d o l f  udał się na piśm ie do Seymu dla o trzy ­
mania indygeuatu i unarodowienia w  N o r w e ­
g i i .  Seym nie postanowi nic w  tey  m ierze’, 
dopóki K ról n ieudzieli Seym owi sw oiego zdania.

P od sied zen ie Sądu N adw ornego, ściągnę­
ło  szczegó ln iey  w  ze sz ły  Poniedziałek uw agę 
p u b liczn o ści, poniew aż na tern ukazał się Hra­
bia R o s e n  Gubernator P ro w in cyi G o t h e n -  

) (  S
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b u r g s k i e y  dla zbicia oskarżenia wspomni o- 
nego iu ż daw niey B r y g g . e r a  i  uspraw iedli­
wienia sw oiego. W  ty;n celu p rze ło ży ł on 
T rybun ałow i zaw ierzytelnione odpisy pom iędzy, 
innym i sześciu lis tó w , których p ierw opisy p i­
sane własną ręką b yłego  Króla G u s t a w  a znay-' 
duią się w  M inisteryium Spraw  Zew nętrzn ych.

Jeden z  tych listów  pisany iest do Króla 
D t f n s k i e g o  z  H e l g o l a n d y i  d. 22. C zerw ca 
18 11 ; ieden do J ey  K rólew skiey  M ościuw do- 
w ia łey  K rólow ey S z w e d z k ie j z T  o n  n i n g e n  
d. 27. Sierpnia t. r. ; dwa inne do ow dow iatey 
K r ó lo w e y , ieden z  T ó n n i n g e n  d. 3o. S ier­
p n ia , drugi z B a z y l e i  z d .  23 . W rześnia t. 
r. ; dwa listy  do Króla K .a ro ia  X III. z  T ó n ­
n i n g e n  z  d. 1 7 . 'Lipca i  3 i .  Sierpnia 1 81 1 ,  
iakoteż trzy  listy  M inistaryialne P o słó w  S zw ed ­
zk ich  , P P .  O x e n s t j e r n a  w K o p e n h a d z e  
i P e y r o n a  w H a m b u r g u .  Hrabia f t o s e n  
p rzeczytaw szy te l is ty , zaw ieraiące opis poby­
tu G u s t a w a  A d o l f a  w  H e l g o l a n d y i  w  
T ó n n i n g e n  i p o d ro ży  iego  do S  z  w a y  c a- 
r y i ,  chciał oskarżenie B r y g g e r a  wystawić 
ad absurdum  (n iedorzeczn ein ), dow odząc, że  
G u s t a w  A d o l f  zupełn ie na innem znaydował 
się mieyscu podczas , iak B r y g g e r  tw ierd ził, 
że  b y ł na pokładzie fregaty A n gielskiey i  u- 
trzyin yw ał pryw atne listow ne porozum ienie się 
z  Hrabią R o s e n .  A by tw ierdzeniu temu na- 
dadź moc praw na, p ro sił Hrabia R o s e n  T r y ­
bunału o wysłuchanie iego  św iad k ó w , miano­
w ic ie  Pułkow n ika P e y r o n a ,  dow odcę pułku 
strzeleów  W e r i n l a n d z k i c h  i  b y łego  sw oie- 
g o  służącego R o s e n b a l d a .  Zeznania tych 
św iad k ó w , iak i treść listu Pana P e y r o n a  z 
H a m b u r g  a um ocniły' aż do oczew istości 
tw ierdzenia H rabiego R o s e n .  H rabia; sądząc, 
ż e  p rze z  to z b ił  dostatecznie oskarżenie B r y g -  
g e r a ,  p r o s ił,  aby oskarżyciel wskazany był 
na odw ołanie. B r y g g e r  ośw iadczył p rze c iw ­
n ie  , ż e  ma 5 św iadków  w  A n g l i i ,  k tó rzy  za­
tw ierdzą uczyn ione p rz e z  niego oskarżenie 

p r z e c iw k o  Hrabiemu. N a dzisieyszem  p osie­
dzen iu  odw ołał B r y g g e r  oskarżenia p rze c iw ­
k o  Jen erałow i P oru czn ik ow i Hrabiemu d e  la  
G a r d ie ,p o n ie w a ż  przekonał się o niem ożności 
onych dow iedzenia. P u b liczn o ść  zaięta iest 
mocno ukończeniem  tey  spraw y.

R  o. 8 s  y  i  a .

Gazeta W i l e ń s k ą  z d .  4. Marca um ie­
ściła 4 w yroki Cesarza W szech  R o s s y i  dato­
w ane w L a y b a c h u ,  z  których p ierw szym  z 
d. 1. Stycynia b. r. Jen erał p iech oty  J e r  m i­

ł o  w z  pow odu zabezpieczenia lew ego  skrzy­
dła lin ii Kaukazkiey oJ napada narodów Kor­
skich mianowany Kawalerem O rderu S. Rowno- 
apostolskiego, X iążęcia W ł o d z i m i e r z a  Pie^* 
w szey k la ssy ; drugi z d .  14. t. in. nadaie oz dobę 
teg o ż orderu S. Row noapostolskiego X i?żęcl? 
W ł o  d z i  in i e r  z a 2. klassy Jenerałow i Majoro*7*
S t a l  za dow odztw o i prace na lin ii Kaukazkiey*
trzeci z  d. 23. t. m. udziela X iążęciu  Gury) 
skieinu Jenerałcfwi M ajorow i M a m  ij  u G u r y  
l u ;  podobnież ozdobę S . Rownoapostolskie 
g o  X ię c ia  W ł o d z i m i e r z a  drugiey klassy 
w ierność i pom oc w uspokoieniu r o z r u c h ó w
M i n - g r e l i i  i  G u r y  i ;  n a k o n i e c  c z w a r t y m
rokiem  z  d. 23 . t. in. Jenerał M ajor W * f. I 
j a m i n' 3ci ze  w zględ u  ódznaczaiącey się s*lt' c* 
i rozporządzania w uspokoieniu buntu 
r e l i i  i G u r y  i otrzym ał order S. A n n y  Pl 
w szey  klassy.

M u l  t a n y  i W  o J o s z c z  v z n a '
L is t  z Bukarestu d„ 10.M a rca . —  j»,<r

s ię ,  ż e  T e o d o r  S l u d z i e r  nie działaP0^ ,  
planu pew nego. Z  początku ob rócił silę *’ 
ku K r a i o w y  na granicy B u l g a r y i ;  
z w ró c ił się w góry  ku R y c n i k o  wi -  j 0 ' 
ną siłę iego  liczą  (p o d łu g  w szelkiego P? 
bieństwa przesadnie) na 8 do 10,000 ' 0

T rz e y  Zastępcy ( K a im a k i) u0Vf °h 
X ię c ia  W o ło sk ie g o , p rzyb y li tu d. 8g°
W  czasie ich  p rzyb ycia  rozeszła  się p°S  vje
0 nadciąganiu w oysk T u reck ich . Boja*,0'  ̂
nie należą w cale do tych now ych wyp*“ wy„ 
ow szem  w ielu  z  nich przygotow ało s ię u 0 
iechania z  kraiu. . j - ,ny

R z e ź  yv G a l a c u  ( o  czem  na,n*'eniavZięła 
w  N rz e . 3 (/b8 . tey gazety) mówi ą,  %e łV ga- 
początek ze  sp rzeczk i w szczętey  m if ie 111' 
pitanem A r n  a u t ó w ,  i pew nym  1  u f, i 
S p rzeczka  pociągnęła za sobą ś m ie r ć  . 1 
3 oo innych T u rków  w skutek w ybuch!eS ° ar x( 
ruchu. P rzytein  pow stać miał w i e l k i  p „ych 
G a l a c u .  G recy Zabrali broń poinordo
1 ru szy li potem  do M u l  t a n .  cti

Z  nad gran ic M u lta n  d , »3 . aCJir| 
P odczas w yrżn ięcia  T u rków  w  M u H *  
posunięto tak dalece okrucień stw o, 
nie pozw alaią ich  pogrzebać, zostaw 01'. I
pod gołem  niebem . Syn b yłego  dowo ^  vf, 
w iianów , J e r z e g o  C z e r n i ,  znayd°,e y p s f , 
M u l t a n a c h  w  woysku A l e x a n ° ra ypon 
1 a n t  e g  o, które liczą  do i5 ,o o o   ̂ . pjjey 
sko to zmusza m ieszkańców ,do - w ,e ‘ î oUH 
stawy, w  szczegó ln ości zabieraią Boja u

Redakcyia F, K r a l  ter a .  —  Drukiem J, JPi,llcra.
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Środę

R - a p p o r t  w  o i e n n y.  ,

A n t r o d o c o  d.. to. Marca lg ii .

nro ^ ^ C3oray , d. 9. puściła się dyw izyia W  a 1 1- 
ii0lu eila w pochód hu A n t r o d o c o .  D w ie  
Łeyścny ,'^ysfau° z  C i v i t a  D  u c a l e  dla o- 
d o c Qła * przesm yków  B o r g h e t t o  i A n t r o -
ści u na htóre-w raz stosownie do okoliczno- 
Zaals.̂ ei!Zir® -miała kolumna środkowa , łub ie 
ZaGtaZr Cj -Dywizyia W i e d - R u n k e ł a  ruszyła 
rauia U,n.n? > dl? wzm ocnienia iey  i  wspie- 
jyby ,]V razie potrzeby. Nawaluy deszcz , któ- 
JachowtrU^ni* b y ł przepraw ę p rze z  góry  i wy- 
ma{ ła “ ‘ e czasu potrzebnego o p o ź n ił, w strzy- 
^ o ro 0 do g oclziny 11 przed południem . 
rnCZn^Typ°g°<łzać- się za c z ę ło , Jenerał P o ­
ln i^  drabia W  a 11 m o d e n , w yr uszył na tych- 
b0inc Z Svvoiem i kolumnami. N iep rzyitic ie l, 
Ł y ^ o j^ ’ aljy nie b y ł1 odcięty , opuścił po sła- 
Utwy dporze przesm yk B o r  g h  e t lo , 'k tó r y  b y ł 
h°rpUs °  °hrony. N ie można., było  .dosięgnąć 

v >. poymanó tylko kilku ieńców .
|*śiny J Izyw szy się do A n t r o d o c o ,  w id zie- 
* piec]jVS,Ẑ °rza p rzy leg łe  osadzone strzelcam i 
ZCayihi°łt? 3 w y st;rzałów  działow ych o-
cielsjla . °  > że tu była w iększa siła nieprzyia- 
w°dzac ,.'v B o r g h e t t a .  M ajor d’ A s p r e ,  do- 
ców j J  w? kolumną .złożoną z batalionu strzeł- 
^8z ebe batalionów piechoty, odebrał roz- . 
d-oc o y?5la n ieb ezpiecznego w ąw ozu A n t r o -  
*eS° dv- ) j amn2 środkowa oczekiw ała skutku 
r szyhkig ^  M ajor d ’ A s p r e ,  p rze z  zręczn e 
trudne d ^ k o n a n ie  J.ego zlecenia, opanował to 
*ac*elowi ZaN cm stanowisko i zabrał nieprzy- 
N iCp . trzy działa, którem i ie  chciał bronić. 
®as ^0q j lela ścigano. T e y  nocy p rzeszło  do 
^iadomoś -le§ ° w - N ie  mamy ieszcze  żadney 
^Pdzi praVę *Jenerała Y i l ł a t a ,  który do- 
^ ° 5 i i a  ̂VV.« kolumną , posuwaiącą się ku M a-

W OysL .G r 0 t t e - 
i°fnienia • °  n*eprzyiacielshie odebrało rozkaz,
, ’ zteniw1 .̂ cy u i 1 a , aby się tam p o łączy­

ł a  sję s,£,ystkiein , w iększa część _ rospierz- 
**« w A „  -.§ory> i nie spodziew am y się za* 

ZnaJ jU 1 znaczney siły. 
r ych bur,! ° Wał siP przytem  woyshu korpus o- 

*y byli sn'V^Ĉ1 ocbotnikó w z A v e l l i n o ,  kló- 
5 llieudat'aVV-iaai* rew o lacyi w  miesiącu L ip- 

0 51<i nam oijych w id z ie ć , miłość

a z e t y  L w o w s k i e  y.

28. Marca 1821,i

O yczyzn y  iak się z d a ie , znagliła ich  pow rócić 
do O yczyzn y.

W  tey chw ili dowiaduiemy się , że  p rze ­
dnia straż nasza osadziła p rzeszłey  nocy M a ­
d o n n a  d e l l e  G r o t t e .

R a p p o r t  w o i e n n y .

G łów n a kw atera F r a s c a t i  d. 12.
M arca 1821.

P o  zaięciu A n t r o d o c o  w d.  ętyin w 
w ie c z ó r , i  kilku godzinach w y p o czy n k u , ru­
szy ł Major d’A s p r e s  d. 10. o god zin ie 1 zra- 
na k i  M a d o n n a  d e l l e  G r o t t e ,  z  którego 
to stanowiska Jenerał M aj. V i  11 a ta dostaw szy 
się tam drogą n aju ciążliw szą  p rzez P a s so  d e l  
C o r n o ,  w yparł n iep rzyi-cie lą  p rzyp raw iw szy 
go o stratę 100 lu d zi. s

R ów no ze  świtem dnia, w yru szył Jenerał 
P oru czn ik  Hrabia W a l l m o d e n ,  a J e n e ra łP o -  
rucznik Baron M o h r  p u ścił się za nim z  dy- 
w izyia  W  i e d - R  u 11 h e 1 a. N acierano żyw o na 
A q u i 1 a ; Major d A s p r e s ,  który pośpiechem  
swoim stanął na przed n iey  stra ży , w padł . na 
tylną straż nieprzyiacieła pod S t .  T o m a s o ,  
która miała blisho 1000 lu d zi p iechoty i 5oo 

. iazdy- a iednahże po kilku w ystrzałach kara­
binow ych zostaw iw szy 2 d zia ła , stanowisko to 
opuściła. O godz. 7  w ieczorem  nadciągnęła 
przednia straż nasza przed  A q u i l a .  W y sz ła  
naprzeciw  niey Deputacyia z  doniesieniem ; że  
miasto opuszczone, że  woyska nasze przyym ie z  
radością i  w e  w szystkie żyw n ości opatrzy. M a­
jor c P A s p r e s  osadził potem miasto tego sa­
m ego ieszcze  w ieczora , które w  nocy ośw ie­
cono wśród nayw iększey radości m ieszkańców , 
że  się uyrzeli uwolnionym i od iarzma in ilicyi 
i le g iio n istó w , którzy ani p orządku 'an i karno­
ści nie znali. D nia następnego otw orzono tak­
że  bramy zamku w  A q u i l a  na zapew nienie 

.Jenerała P orucznika M o h r . *  dane dow odcy 
zainhu , iednemu z dawnych w iernych w oiow - 
n i k ó w , że  w oysko Austryiachie nie prow adzi 
w eyn y  z Ludem Neapolitańshiin, i że  d zia ła  zu ­
pełnie zgodn ie z  wolą Króla Jm ci O b o i e y  
S y c y l i - i .

Dnia 11 . Marca posunął się Jenerał P or, 
G e p p e r t  k t t P o p o l i  wsparty dyw izyią W a l l -
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m o d e n ą .  D yw izyią  W i e d - R u n k e l  k o czo ­
wała pod A q u i l a .

W  czasie tych poruszeń , ciągnął-Pułkow - 
nik S c h n e i d e r  z  L e o n e s s y  d o P o s t a ,  a z 
tamtąd do M o n t e  r e a l e .  Co tylko ieszcze  
zastał w oyska n iep rzyiacielsk iego , rosproszył i 
d . u g o  ru szy ł do T o t t e a .

. D yw izyią  S t u . t t e r h e i m  a w yruszyła d. 9. 
p rze z  L i  C o l ł i  do C a r s o l i  i  T a g l i a c o z -  
z o .  T r z y  bataliony piechoty pod sprawa P od ­
pułkownika E n t s c h  z l i g o  pułku strzelców  , 
■wysłane zostały z  Pi i e t i p rze z  G o l  A 1 1 o 
do C a p r a  d o s s o  i C a r p o l i  dla wspierania 
d yw izyi S t u t t e r h e i m a ,  która na tym gościń­
cu ścigać miała nieprzyiaciela  do S o l f f l o n y ,  
g d y ż reszta  tey dyw izyi przeznaczona była z łą ­
c z y ć  się z  głów nym  horpnsem pod V a l m o n -  
t o n  e.

O dbyliśm y pochod z  C i v i t a  d u c a l e  Jo 
A q u i l a  nie straciw szy nic lu d z i,  a  to p rzez 
o k o lic e , gd zie  każde stanowisko b yło  bardzo 
łatw e do obrony. P u łk i lin iiow e dały tylko 
kilka w y strza łó w , nie w idzieliśm y .ani m ilicyi 
ani ochotników. M ieszkańcy w A b r u z z o ,  
przyym ow ali nas w szęd zie  iako dohroezyńców . 
Z a każdym stąpieniem odbieraliśm y tego do­
w od y.

Gdy Strzelcy nasi zb liża li się m iędzy C a ­
li e t r  a i B o r g h e t t o  do iednego m ostu, w o- 
ia li 11 a w o jsk o  nasz>e w ło ścian ie, skupieni po 
d ru giey  stronie brzegu  rzek i Y e l l i n o ,  abyś­
my się m ieli na ostrożności, poniew aż N e a -  
p o l i t a n i e  ieszcze  się na owym moście utrzy­
m yw ali. M ieszkańcy w  A  n t r  o d o  c o , w ygna­
ni z  dom ów sw oich' i p rze z  żo łn ierzy  N e a -  
p o l i t a ń s k i c h  zrabowani, p ow rócili wnet skoro 
się  d ow ied zie li, że  to miasto za ię ły  nasze w óy- 
ska. Gdy ciągnęli z  L e o n e s s y  d o C a r p o l i ,  
taki sarn zaszedł przypadek. Ż o łn ierze  opuścili 
spraw ę, która ięh nigdy nie b y ła , m ilicyie spę­
dzane postrachem po,d broń, wyrażaią n nas 
sw oy rzetelny sposob m yślenia; mieszkańcy kraiu 
zrabow ani p rz e z  w łasnych ob roń ców , aby iak 
m ów ili, wstrzym ać nasz pochód, p rzy ię li nas ia- 
Ło przyiacio ł. Gdy mniemanie Ludu w  chw ili 
p rzykrey i  stanow czey obławia się pew nie, w ięc 
m ożna iu ż dostatecznie sądzić na iaką w iarę 
zasługuią dumnie i  fa łszyw ie  rozgłaszan e wia­
domości bu rzycieli w zględem  mniemanego du­
cha N arodow ego N e a p  o l i  t a ń  c z y k ó  w

Naysm utnieyszą ie s t ,  że  lu d zie  spokoyiii 
n ie tylko staią się ofiarą zb rod n i, lecz  także 
lekkom yśln ości, n ie wiadomości i  niezdolności

sw oich w odzów . Zaledw ie w ierzyć groźna
stkichwłasnym oczom ńndząc, że  w tych wszystft  ̂

niedostępnych w ąw ozach  A b r u  z z e u s k i o .  j 
na całey granicy z  natury łatw ey dó uzbroi^ 
nia nie przed sięw zięto  naym nieyszych środa 
obrony. —  Niema żadney sztuczney przesz 
dy —  nawet zepsutego mostu —  ani szanc 
-—  ani nawet iedney b a te ry i; 3 działa zatoc 
ne w  starym zamku A n t r o d o c o  pośród 1 
mieni i ruin , —  to  było wszystko , co tak wa_ 
żn ę  prow ineyię bronić m o g ło ! A iednak P ż 
korpusie w  prow incyi A b r u z z o  znayd°wa 
się c i ,  k tórzy  ściągnęli . na siebie naywic1’ ‘ 
odpow iedzialność \ i  po których sp o d zie w a ^  
my się naywięhszegO odporu. Niemielisu1" 
dnych trudności do pokonania, iak tylko dr a - 
z  P i i e t i  do A q u i l a .  Trudności te nie 1 . 
m ałe; trzeba b yło  tak m ówiąc zaprzęgać G,1 
do dział i  w o zó w , aby postąpić naprzód. q  ‘
czadem pochod teri 33 mil W łoskich  odby*151̂  
w  dw óch dniach; w oysko nie szczęd ził0 . 
łowania w  w ytrw ałości, którey nie można / 
w ychw alić , aby i ie  można iak nayprędzey ° s ^  
gnać zam ierzonego celu . Jen erał P e P e.r  vję 
śc ił A q u i , lę  b e z 'w o y s k a , oskarża on md* J 
O zdradę.

* * li 16̂
W szystk ie  w iadom ości, które oć »ieia 

go  czasu odbieraliśm y, częste p o d ro żę '01- 
rała P e p e  do A b r u z z o . ,  zdania' sprawy E  
rekcyi w oienney w- P arlam en cie, iawny 1 ^
za p a ł, zapełniący. gazety i  pisma ulotne, ^  
sna nasza znaiomość przykrego  połóżenia> -a 
siały nas przekonyw ać, że  p ierw sze porusz ^  
n ie  będą zupełnie b ez przeszkód. Ztąd SIj cę 
ki p rzed sięw zięte  p rze z  naczelnego doW° 
b y ły  i  silne i ostrożne. D yw izyią  L e d e r  ^  
stanęła ińiędzy P o l i g n o  i S p 0 ć̂ ł .t̂ >rZe- 
przypadek, gdyby korpus nieprzyiacielski f  
s z e d ł T r o n t o  i  wtargnął do M a r k e n  P°, u;.
gdybyśm y zatrudnieni byli w  wąwozach A 9 ^  
l i .  W ażn ość działań w  A b r u z z o  znieW°  ̂
dow odzącego Jenerała udać się do dyWJ / 
którym polecone b y ły  te działania.

G dy część tego  pochodu m oże by ^ 
raz uważana za ukończoną , ' o p u ś c i ł  z 
naczelnie dow odzący Jenerał na d. 10- P 
łudniu o god zin ie 5 korpus ciągnący 
q u i l a ,  p o zw o lił w rócić do domów z 
so  d e l  C o r r o  kilkuset ieńcom  z O *.zeZ 
którym dał odezw y Królew skie i powróci p 
P i i e t i  i R z y m  do F r a s c a t i ,  aby zt 2 
szerni k ierow ał działaniami.
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